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KURJER PŁOCKI
Na zasadzie uchwały Zjazdu Związku Prasy Prowincjonalnej, wszystkie komunikaty instytucji pryratnych I społecznych podlegają opłacie.

W!'» M MWI JfflWi
Do bloku tych stronnictw zgłosiła 

swe przystąpienie Narodowa organi­
zacja kobiet, a w dniach najbliższych 
przy stąpi Narodowo - chrześcijańskie 
stronnictwo rolnicze w W:elkopolsee 
oraz szereg ugrupowań i zrzeszeń 
społecznych.

Wymienione stronnictwa wezwa­
ły swe organizacje w kraju do bez­
zwłocznego tworzenia okręgowych 
komitetów wyborczych.

Dnia 16 b. m. trzy stronnictwa: 
Wiązek ludowo-narodowy, Nsrodo- 
J® chrześcijańskie stronnictwo pracy 
(Chrześcijańska demokracja) i Naro- 
■jpwo-chrześcnań^kie stronnictwo lu« 
dcwfc postanowiły łącznie w całym 
Państwie prze pro w dzid wybory do 
öajmu i do Senatu i w tyra celu 
^^orzyiy wspólny centrdny keim­
tet wyboiczy pod nazwą: Chrześci­
jański związek jedności narodowej.

Rocznico Powstania Sloskiego. I
. KATOWICE, d. 20.8 (Pat.) W niedzielę obchodzone uroczyście ną ca, 

Śląsku rocznicę powstania.

Noto flngjři do So®».
Moskwa, a. 20.8. (Pat). p«ed- 

tżwieiel Rządu angielskiego w Mc- 
®kwie wystosował notę do Komisarza 
^Praw Zagranicznych, zapytującą 
Czy znana propozycja Litwinowa, 
®8*OEzojia na posiedzeniu Ko nosi i Ro­
syjskiej uraz Nierosyjskioj w Hadze 
«-go lipoa r. b,, obowiązuie resztę 

Państw?

Karach sn zawiadomił przedstawi­
ciela angielskiego, że Rząd sowiecki 
uważa propozycję Litwinowa za 
nieLtnejąeą, wobec odrzucenia jej 
przez Komisję merosyjską Konferencji 
H&sklej, stwierdza jednak, że Litwi­
now występował w imieniu Baiej 
R. F. S. R.’ R.

Möl ńlift SlijM P!ń HM.
fp BEUNO SZWAJCARSKIE, 20.8 
Jr*0«-—Havas). Związek syndykali- 
k?e®ny Szwajcarskiej Partir Socja- 
^’ycznej przesłał depeszę do Mo- 
*^y> protestującą przeciwko zesła­

niu ńa Syberję gruzińskich więźniów 
politycznych, domaguiąc się w imie­
niu interesu proletarjatu cofnięcia 
tego zarządzenia

Mc siusia ® PWu.
„ W1EDN, d. 20.8 (Pat.—W. B. K.) 

J ^‘Ue Wienner Tageblat“ donosi 
ř nkfartu, że z inicjatvwy Mille- 

* Marszałek Foch zwoirł na 
biediiiałek Najwyższą R^dę Wojen- 

jVr udziałem marszałków Petain*’a 
generałów NolleŁe‘a i De- 

5°uttefa>

11 raz z tymi ostatnimi odjeżdża­
ją do Paryża wszyscy generałowie 
wojsk nadreńskich oraz wszyscy sze­
fowie francuskich misji wojskowych 
w PolnCH, Czechu Słowacji oraz szef 
belgjskiego sztabu generalnego i ko­
mendant wojsk belgijskich w Nad- 
renji.

Wy £ B»js.
‘^DIN, d. 20.8. (Pat). Narady 

Ura ■? kanclerzem Rze-zy a mini- 
Poqj^I bawarskimi, przyjmują obrót 

> ^ONACHJUM (Polp.). Ze spra- 
a®ń bawarskich gazet o nara­

dach stronnictw w kwestii stosunku 
do prutokułu berlińskiego wynika, że 
między partjanp bawarskimi nie na­
stąpiła jeszcze zgoda. Niektóre p»rtje 
żądają większej gwarancji Rzeszy.

Attne Ä PA llffi »Ä
»Ij^SKWA, dn. 20.8 (Pat.—Iskr.) I pod flagą angielską ponieważ zosta- 

le«*tja“ donoszą, że Rząd So- I ły nabyte przez anglików po upaństwo-
Hatk \ ^^trzymał w Batumie, dwa I wiuniu w Rosji własności prywatnej.

1 dawnej marynarki rosyjskiej I

’P« Bliskiego (Oschodu.
d. 20.8 (Pat.—Reuter) I łania konferencji w sprawie Bliskie- 
przesłał francuskiemu | go Wschodu.

ledź na notę, dotyczącą zwo- |

Przvložň rosylslio-niemiecko.
BERLIN, dn. 20.S (Pat.—Wolff). I Rosyjsko-Niemiecki układem konsu- 

»Deatsche Allgemeine Žtg.n donosi, I lanym i układem dotyczącym żeglu- 
że rząd Rzeszy Niemieckiej oprhco- I gi oraz konwencję handlową, 
wuie projekt uzupełniający Traktat I

Obszary zasiewóo ® Rosji.
MOSKWA, d. 20.8. (Pat). Pisma I znacznie zmniejszyły się, stanowiąc 

donoszą, że w r., b. obszary zasie- 1 55 proc, obszarów z 1916 r- 
wów w porównaniu s rokiem ub. |

Zdziczenie Rosji.
PIOTRO0RÓD, (Polp.). Na uni- 

wersytel piotrogrodzki, mający w tym 
roku 1600 wakansów, a faktyczu^e 
mający możność przejęcia na płerw- 
szy kurs 2500 słuchaczy, złożono 
wszystkiego 421 próśb. Na politech­
nikę na 80G wakansów, podano 510 
próśb. Jeszcze gorzej sprawa się 
przedstawia w innych > wyższych za­

kładach naukowych. Władza sowiec­
ka wzywa instytucje komunistyczne 
do posyłania swoich członków do 
wyższych zakładów naukowych na 
koszt państwa, łącz i ten apel skut­
ków nie daje, gdyż na uniwersytet 
przesłano zaledwie 148 komunistów, 
a na politechnikę 35,

Skuli üczöntäö.
PARYŻ, dri.l9.S (Pat.—Ha vus). 

Zmarł tu znany historyk Ernest La- 
▼isse, członek Akademii Francuskiej.

(Urodzony w r. 1842. ud r. 1880 
pref. uniwersytetu paryskiego, zmar­

ły dał s;ę poznać jako badacz hrata- 
rji pruskiej, Fryderyka Wielkiego 
i imperializmu niemieckiego za pa­
nowania trzech cesarzy.)

(Dilhelnt 111 rosyjscy monatehiści
LONDYN. (Polp.) Jak komuni- I jenerałem Federowym przez którego 

kuje „Dayly Herald* Wilhelm utrzy- I przesiał dla monarchistów rosyjskich 
muje stosunki z rosyjskimi monar- I 2 tysiące guldenów holenderskich, 
chistami, w szczególności z kozackim I

©ojnn domo®a w tle religijnyin
MOSKWA, 19.8 (Po)p.) Podczas 1 kow w nocy napadli uzbrojeni prze- 

zjazdu reformatów prawosławnej cer- I ciwuicy i rozpoczęli strzelaninę. Bieł- 
kwi, na dom, w którym zamieszkał I kowowi udało się uciec, 
wódz tych reformatów, protopop Bieł- |

BunMni s?
MOSKWA (Polp.) Wlzwiestja“ za- 

mieszozują korespondencję z B alej 
Rusi, w której konstatuj, że do dziś 
dnia nie zlikw>dowany został jaszcze 
ruch powstańczy. Korespondent stw:er 
dza, że whdza sowiecka skoncentro­
wana jest tylko w miastach, wieś

zaś żyje swoim odrębnym życiem. 
Przyczynę bandyckiego i powstań­
czego ruchu widzi w agitacji stwo­
rzonych przez Sawiukowa i Bałacho- 
wioza organizacji, istniejących niby 
za polskie pieniądze.

Złoto Bonku Rzeszy pod zostm
PARYŻ, d. 19.8. (Pat). Dziś wie­

czór delegaci Komisji Odszkodowań 
udali się do Berlina dla prowadza­
nia bezpośrednich rokowań z Rządem 
Niemieckim. W tutejszych kołach 
politycznych omawisją tę podróż b. 
żywo. Nadgół utrzymuje się przeko­
nanie, źe delegaci otrzymają od Nie­
miec żądane gwarancje tak, że będzie 
im można udżieKć moratorjum. Mó­

wią nawet o tym, że Rząd Niemiecki 
zamierza ‘oddać w zastaw zasoby 
złota Bartku Rzeszy wartości 1 mit 
jarda mk. złotych. Byłby to już za­
staw dostateczny i gdyby ta nadzie­
ja spełniła się, wówczas Francja nie 
miałaby więcej powodu sprzeciwiać 
się udzieleniu Niemcom moratorium 
i wszelkie trudności byłyby tym sa­
mym usunięte. W tutejszych kołach 
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politycznych podkreśla się z zadowo­
leniem tę skłonność do ustępstw 
Rs^du Niemieckiego,

l o* świata.
Straszaki olamieekle.

BERLIN, d. 19.8. (Put). „Berliner 
Tageblatt11 ogłasza telegram swego 
korespondenta e Adrjanopola, dono­
szący o pogłosce rzekomo z mi aro - 
dajrych kół włoskich pochodzącej, 
jakoby w razie sastosowania przez 
Francję sankcji wobec Niemiec, 
Anglja miała pozwolić Grekom na 
wkroczenie do Konstantynopola.

lasłoskf a rewolucji w Rosji.
PARYŻ, d. 19 8. (Put). Na Quai 

d’Orsay nie otrzymano żadnego po­
twierdzenia pogłoski; którą dzisiaj 
rozpowszechniano na zebraniu gieł­
dowym, jakoby w Rosji wybuchła 
rewolucja.

Porozumienie demie2 z Francją.
PARYŻ, du. 19.8. (Pat). „Petit 

Parisien® w artykule „Porozumienie 
bezpośrednie® pisze;

Nareszcie z tamtej strony Ronu 
zaczynają pojmować, że bezpośrednie 
rokowania pomiędzy Francją a Niem­
cami mogą doprowadzić do lepszych 
rezultatów, aniżeli wszystkie konfe­
rencje międzynarodowe.

Nigdy nie jest zapóźno wejść na 
właściwą drogę. Francja—cokolwiek 
by miał o tym powiedzieć pan kan­
clerz Wirth—bynajmniej nie pragnie 
śmierci Niemiec, ani też ich ruiny. 
Francja mczego więcej nie żąda, jak 
tylko tego, aby zapłacono jsj to, co 
się jej należy; dalej, aby otrzymać 
solidne gwarancje i zastawy, wiesz- 
cie, aby mieć dowody djbrej woli ze 
strony swego dłużnika i nie być 
zmuszoną do stosowania sankcji kar­
nych.

W dnT‘u, w którym nasi byli nie­
przyjaciele uczynią poważny wysiłek, 
w celu naprawienia szkód, wyrzą­
dzonych Francji przez armje ęks* 
kaizer«, a zwł&szczn, jeżeli potraf.ą 
oni utrzymać republikańską formę 
rządów w swym kraju, w dniu tym 
ze strony Francji napewno nie będą 
czynione żadne przeszkody ku *einu, 
aby dotychczasowe naprężone sto­
sunki uległy odprężeniu i polep­
szeniu.

Wokół w PoltóliL
0 wydalsnle Polaków z Gdańska.
GDAŃSK, d, 19.8. (Pat). Po dłuż­

szych roaowaniach w sprawie proce­

dury wydalenia obywateli polskich 
z terenu gdańskiego, które toczyły 
sie pod przewodnictwem wysokiego 
komisarza Ligi narodów, doszło na 
posiedzeniu, odbytym dnia 17 b. m. 
ponrędzy komisarzem generalnym 
Rzeczypospolitej Polskiej p. Pluciń­
skim, a przedstawicielem senatu gdań­
skiego dr. Ziehmem do zupełnego 
porozumienia w tej sprawie, na pod­
stawie rezolucji rady Ligi narodów 
z dn. 13 maja r. b. Ustalony tekst 
porozumienia będzie podpisany w naj­
bliższych dniach.

Hakatjzm llemeów gdańskich.
GDANSK, d. 19.8. (Pat). Frakcja 

nacj onak stów niemieckich w sejmie 
gdańskim zgłosiła wniosek, domaga­
jący się od senatu, aby przedłożył 
sejmowi projekt ustawy, regulującej 
używanie języka państwowego w na­
pisach i ogłoszeniach na ulicach, pla­
cach i innych miejscach publicznych, 
a zwłaszcza na sklepach i biurach. 
Wniosek domaga się wyłącznego 
używania w tym celu języka nie­
mieckiego.

Odjazd Haler szyków.
GDANSK, d. 193. (Pat). Wczoraj 

popołudniu wyjechał stąa okrętem 
duńskiej Ituji okrętowej Baltik-Amery­
ka Lmie „Litbuania” drugi z rzędu 
transport hallerczyków; wracających 
do Stonów Zjednoczonych. Ekspe­
dycją hallerczyków w Gdańsku kie­
rował attache emigracyjny, p, Fe- 
derowicz.

Pochwały niemieckie dla polskiej 
iandarmerjl.

KATOWICE, (AW). Pisma nie­
mieckie, pissąc o żzndarraerji pol­
skiej, ośniadcBaią, że nie można so­
bie wyobrazić żandarmerji grzeczniej­
szej a zarazem energiczniejszej w po­
stępowaniu.

Proces przeciw księdzu pełsklemu.
LWÓW, (AW). W procesie, wy­

toczonym aresztowanemu w Kamień­
cu Podolskim, ks. Niedzielskiemu, 
stosowano ohydno metody postępo­
wania, które doprowadziły czcigodne­
go kapłana aż dn ataku sercowego 
i choroby nerwowej, wskutek czego 
proces musiano odroczyć. Jako oskar­
życiel występuje Sidoriak, profesor 
uniwersytetu w Kamieńcu Podolskim 
i Borymienko, były atirmn Patrusze- 
wioza, który z okazji procesu rozwi­
ną! gwałtowną agitację antypolską 
w Kamieńcu Podolskim.

W każdym dworze, w każdej chacie 
n Kur Jer" Płocki11 czy trzymacie?

kronika Rocka.
SÎERPIEÜ 

n 
WTOREK.

KALENDARZYK,
Wtorek. Tymoteusza.

Im. sl. Radomira.
Środa. Filipa i Benicjusza.

. im. sł Cichomiła.

BIULETYN
Państw. Zarządu rz. Wisły w Płocku 
o stanie wody na Wfóle 1 dopływach.

Stacja Data Stan 
wody

Przybyło lub 
ubyło od dnia 
poprzedniego

Wiste.
Kraków
Zawichodt
Płock

18.8 
’19.8 
21.8

-230
+ 85
+ 76

przyb. 13ctm. 
ubyło 2 ctrn 
ubjło 1 cm.

San.
Prfcemyái 18.8 -206 ubyło - cm.•
Dunajac.

N. Sąor- 188 +152 przyb. 54 ctm.
Bug.

W y sak u w 18.8 + 50 ubyło 2'cm.
Przepowiednie Meteorologiczne 

wedtug dcnych ttatyttyamych i lal oilabticn.
Od I do 13 upały; od 18 do 25 deszcze 

i burze; w Końcu miesiąca ciepło, noce 
! ranki chłodnawe.

= Obchód 19 b. m. Obchód rocz­
nicy 2-giej odparcia najnzdu bolsze­
wickiego, w sobotę ubiegłego ty­
godnia, wypadł imponująco, i

. O g. 7 rano odbyła się zapowie­
dziana msza św. żałobna za dusze 
żołnierzy, poległych w obronie Płoc­
ka. Katafalk był wspaniale przybra­
ny kwiatami i zielenią.

Po południu, o godz. 4-ej oddział 
anylerzystów wyruszył jako straż 
honorowa, konwojująca wóz, przy­
brany zielenią, na który złożono zie­
mię z barykad, znajdującą się do­
tychczas w lamusie katedralnym.

Po przybyciu na plnc FlorjańsKi 
o g. 5-ej wyruszył pochód w stronę 
bratniej mogiły. Pochód otwic.ał od­
dział strzelców konnych 4 go pułku, 
z orkiestrą na czele. Za strzelcami 
posuwał dę oddział artylerzystów 
8 go pułku, towarzysząc wozowi z zie­
mią barykadową. Następnie w po­
rządku kolejnym szły cechy, straż 
ogniowi ochotnicza i t. p. Tłumy 
publiczności brały udziały w pocho­
dzie. Po przybyciu na mogiłę bratnią 
w uroczystym skupieniu poczęto 
znosić w koszach ziemię z wozu, 
w środek okopu, który ma stanowić 
zrąb przyszłej piramidv-kopca, jaki 
usypany będzie na mogile. Znosili zie­

mię kolejno przedstawiciele rozmai* 
tych instytucji i warstw społecznych.

Po zsypaniu ziemi, zabrał Jglos 
ks. kun. Strojnowski, w pięknym 
podniosłym przemówieniu zaznaczyw­
szy, że nie potrzeba tu żadnego kaz­
nodziei, najwymowniej bowiem prze­
mawia ta mogiła, ta ziemia, którą 
zsypujemy, aby uczcić tych, którzy 
uaii przykład, patrjotyzrau w czynie- 
Pamięć zmarłych musi przechować 
się w sercach żywych, nawoływał 
więc mówca do kultywowania wyso­
kiej cnoty — wdzięczności.

Po tym przemówieniu orkiestrą 
artyleryjska pod kierunkiem por, 
N'emirowskiego wykonała marsz ża­
łobny, przyczyni żołnierze opiezeli­
towali broń.

W czasie pochodu rozdawano 
znaczek na rzecz usypania kopca 
mogile bratniej.

= Zjazd powiatowy Związku Lud.- 
Narodowago. Jutro t.j. we wtorek 
d. 22 b. m. w gali T-stwa Rolniczego 
o g. Lej po południu, rozpoczyna 
się posiedzenie zjazdu powiatowego 
Związku. Tematem obrad będą spra­
wy przedwyborcze.

Wobec znaczenia spraw, które 
będą tematem obrad, pożądane jest 
jakuajliczniejs u» przybycie na zebra­
nie. Prócz członków związku z mia­
sta proszeni również o przybycie 
i sympatycy Związku.

( = Zjazd Prazeańw i Dolo^atów 
Kółek Rolniczych odbył się w dniu 4 
sierpnia b. r. w Płocku.

Porządek dzienny obeimował: 1) 
odczytanie protokułu; 2) Komunika­
ty: a) zamawianie książek rachunko­
wych; b) sprawa drzewek owocowych; 
o) zboże dla kresów; d) rejestracja 
klaczy i ogierów; e) legalizacja Kó­
łek—nowych; 3) Sprawa lokomacji; 
4) Zebrania Zarządów Kółek Rolni­
czych; 5) Nawozy sztuczne—odbiór; 
6) Zboże siewne; 7) Ubezpieczenia? 
8) Opisy gospodarstw; 9) Sprawoz­
dania za 1921 r.

Przewodniczy! Ziazdowi p. Miecz- 
nikowski, Prezes Wydziału Kółek 
Rolniczych—obecnych 7«u Prezesów^ 
3 Delegatów i pp. Prezes O. T. R- 
Oraeszkowski i instruktorowie T-w* 
Bruliński i Mierzejewski.

Nieliczny zjazd zebrani tłomacsC 
gorącą porą żniwną. Prezydjum z«» 
wyjaśnia, iż odłożyć zjazdu nie nm* 
że, aby nie przerywać stałej ciągłość* 
zebrań miesięcznych, która na przy* 
szlość będą się odbywać stele w l-szy 
piątek każdego miesiąca o sodz. 11-ej»

Następnie p. Prezes OrzeszkoW- 
ski zwraca się do zebranych z ape' 
lam w sprawi«) asypu "îboia dla Kr«'

3

Uderzenie Szpicruto.
POWIEŚĆ.

Tło ma ozenie z francuskiego A-cra.
Podziemia w Orvalu nie mają wyglądu nad 

zwyczajnego. Schodzi się do nich po lekkiej po­
chyłości i natychmiast znajduje się człowiek 
wpośród niezmiernych piwnic, których sklepienia 
opierają się na olbrzymich pilastrach. Ta część 
klasztoru najlepiej się zachowała. Kilka otwo­
rów, wygryzionych przez krety, dozwala prze­
niknąć małemu światłu, dostatecznemu jednak 
do spostrzeżenia tysięcy stalaktytów, zwieszają­
cych się od sklepienia. Boczne jednak korytarze 
pozostają w, zupełnych ciemnościach i zdają się 
zagłębiać tajemniczo pod ziemię. W rzeczywi; 
stości zaś są to kąty, zatarasowane zwalonym mú­
rem, ale mają ziemię rozmiękłą zdradziecko 
i lepiej w nie się nie zapuszczać.

Na czele postępował p. Danssartel z panem 
Venotte’em i Lucjanem, których zajął na swą 
własność i którym z ożywieniem tłomaczył swe 
poglądy na budownictwo klasztorów w wiekach, 
średnich.

— Mo i panowie, prawił, tylko ludzie prze­
jęci wiarą, ludzie, którzy dla tej wiary wyrzekli 
się zabiegów światowych, mogli w tym czasie 
niespokojnym dokonać prac takich... Naprzeroian 
robotnicy i architekci, artyści i inżynierowie:..

Głos jego, w pompatycznych perjodach, obi­
jał się o stare sklepienia. P. Daussartel lubiał 
w ten sposób zaimponować swą erudycją i wy­
mową niezmęczoną cierpliwym słuchaczom

Obie mamy z panią Venotte szły za nimi, 
nieco zaniepokojone półświatłem, ale czerpiące 
odwagę z dochodzącego do nich uroczystego gło­
su pana Daussartel. Helena z Janem Beau- 
chair’em pozostała nieco w tyle. Malarz, wdra­

pawszy się na odłam skały, usiłował oderwać 
kilka stalaktytów, jakie Helena chciała wziąć na 
pamiątkę dzisiejszej wycieczki.

Nie zdołał jednak tego dopiąć. Te leciutkie 
igły mają nietyiko wygląd ale i kruchość szkła. 
Zaledwie oderwane, kruszą się w palcach, pozo­
stawiając po sobie trochę wilgotnego proszku.

Malarz więc lekko zeskoczył na ziemię i za­
wołał :

— Mówiłem przecież, że się na nic zda ca­
ły. wysiłek... Tutejsze stalaktyty ni^ są dość 
dawne.

— Stanowczo, Janie, nie masz dziś dobrego 
humoru! rzekła panna, która podług zwyczaju, 
zachowanego od dzieciństwa, ty mu mówiła.

— Coż znowu ’ przepież jeśtem bardzo weso­
ły !, rzekł malarz z wymuszonym śmiechem. 
A zresztą, możebyśmy o czym innym mówili, 
dobrze?.. Oto nowa piwnica, w której jeszcze nie 
byłem... Niech pani połączy się z dámami, ja 
udam się na odkrycia...

To powiedziawszy, zniknął w otworze, który 
wyglądał jak szeroka plama na murach podziemia.

— Janie !.. wróć się !•• żądam tego ! zawołała 
Helena. •

Nie było jednak odpowiedzi. Słychać było 
tylko dźwięczący w oddalenia głos p. Daussartela.

Ze zmarszczonymi brwiami, z twarzą, która 
nagle nabrała twardego, suruwego wyrazu dzie­
wczyna zbliżyła się do wejścia do piwnicy.

Janie!!., powtórzyła głosem rozkazującym.
Malarz wyłonił się nagle z ciemności, tuż 

przy niej.
— Czego pani chcesz ł
— <Ja chcę, abyś nie chodził do tej piwni­

cy !.. Chcę nadto, słyszysz ! abyś przychodził, sko­
ro cię wzywam !.

— Tak jak pies pani? Masz pana de 
Croixmars,- który posiada wszelkie zdolności po 
temu, pan...

Nie miał jednak czasu na dokończenie roz­
poczętego wyrazu. Helena bowiem blada jak płó 

tno, przybliżyła się i podniesioną gwałtowni^ 
szpicrutą, uderzyła go z całych sił po twarz?*

II.
Gdy, w dwa ląta po ślubie, p. Hubert DaUS' 

sartel kupił zamek de Jragnu, nie miał wcale za­
miaru osiąść w nim na stałe. Syn senatora, wi^' 
kiego, przemysłowca, .który wysoko podniósł 
biykację sukna we Francji i który mu zostawi* 
kolosalny ma ątek, Hubert w trzydziestym rok^ 
życia poślubił.pannę Elżbietę de Vrécourt, z d°' 
brej szlacheckiej lotaryńskiej rodziny, której ni®' 
pospolita piękność niestety szybko znikła pod nad' 
mierną otyłością, jaka zrobiła z niej osobę leniwi 
cierpiącą i bez woli.

W S..., .małym miasteczku, gdzie początk0' 
wo mieszkali, ich stadło uważane było za dosk®' 
nałe pod każdym względem. Po urodzeniu 
jednak Heleny,, lekarze nakazali pani Daussart® 
i dziecku dłuższy pobyt w zamku de Brafif0^ 
wśród ożywczego powietrza leśnego. Pan DaU8' 
sartel nie zanadto wielki światowiec, ale za 
namiętny myśliwiec, z. wielką radością pociąg 
za żoną. Powoli, porwani czarem lasu i spokoj®^ 
życia prawie zupełnie porzucili swój 
w mieście, w którym spędzali zaledwie ’dwa 
trzy najgorsze miesiące w roku i z pojawieni®^ 
się pierwszych listków na drzewach powrac^ 
natychmiast do wielkiego zamku ukrytego w l®slC‘

Pan Daussartel zakochał się poprostu 
rożytnej i wygodnej siedzibie, która widziała P°i 
swymi sklepieniami wieki minionej íeud* 
nej przeszłości. Odbudował dwie wieże/fossy J5Sj 
pełnił znów wodą, nad brzegi stawów przesad.,, 
piękne drzewa, których konary przeglądały 
W spokojnej wodzie. Caty otaczający las, w Æ 
mieniu trzech czwartych wiorsty, zamienił 
park obszerny, w którym skakały rude s&r®11 
i tchórzliwe zające.

C. d. u.
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biegnie próżnym nieraz wyjazdom 
prekgientów do danego Kółka.

e) W sprawie zboża siewnego mu­
szą Kółka zgłosić zamówienia do Syn­
dykatu Rolniczego, a ten postara się 
o dostarczenie odpowiedniej ilości.

P. Prezes Orzeszkowski proponu­
je, aby większa własność, która ma 
bardzo często zboże siewne, np. II gi 
odsiew zamieniała Kółkowiczom na 
przystępnych warunkach.

Następnie p, Przewodniczący Mie- 
cznikowski zaznacza i przypomina, 
że każde Kółko jest agentura T wa 
„Snop* i powinni sami Kółkowicze 
dbać o zabezpieczenie przez asekura­
cję swego mienia. P. Mierzejewski 
przypomina, że T-wo Wzajemnych 
Ubezpieczeń nr. żądanie może prze- 
asekurować budynki prawie do rze­
czywistej wartości.

P. Plew ński apeluje o zbadanie 
stawek poszczególnych Towarzystw 
Ubezpieczeniowych.

P. Prezes Orzeszkowski zaznacza, 
że sprawa ta będzie zbadaną, dodaje 
jednak, że nie zawsze ta instytucja 
lepsza, która ma niższe stawki, lecz 
ta która szybciej w razie nieszczęś­
cia wypłaca i taksuje korzystniej.

Apelem W sprawie składania opi­
sów gospodarstw i sprawozdań za
1921 rok kończy p. Przewodniczący 
Zebranie.

Zjazd następny odbędzie się dnia 
5 września, t. j. we wtorek, ponie­
waż w piątek przypada święto, o go­
dzinie 11-ej rano. Na Zjazd obowią­
zani są przybywać pp. Prezesi i De­
legaci Kółek Rolniczych.

= Przesunięcie kalendarza wybor­
czego o jeden dzień. * Minister Spraw 
Wewn. p. Kamieński rozesłał w so­
botę ubiegłą następujący cyrkularz 
w sprawie wyborów do wszystkich 
wojewodów, komisarza rządu w War­
szawie i delegata rządu w Wilnie, 
którego wyjątki podajemy za Agen­
cją Wschodnią:

Stosownie do postanowień ordy­
nacji wyborczej, od dnia 19 sierpnia
1922 r. zaczyna się bieg terminów, 
wyznaczonych dla poszczególnych 
czynności wyborczych. Kalendarz naj­
ważniejszych czynności dołączony 
jeet do dekretu zarządzającego wy­
bory. Zaznaczyć należy, że terminy 
w nim wyznaczone są o jeden dzień 
późniejszy od ternrnów, wymienio­
nych w kalendarzyku, rozdanym pa­
nom wojewodom podczas ostatniego 
zjazdu, dzień bowiem zarządzenia 
wyborów nie jest liczony.

Wstępując we właśoiwy okres 
Wyborczy, uważam za stosowne jesz­
cze raz podkreślić konieczność wy­
tężenia wszystkich sił przez władze 
administracyjne I i II instancji dla 
dokładrpgn i terminowego wykoua- 

Jeżeli przy tym wszystkim nauczyciel będzie 
się oddawał swym obowiązkom z gorliwością 
i zamiłowaniem, będzie kochał dzieci i swój za­
wód a w braku tegoż zamiłowania będzie się sta­
rał w sobie je rozbudzić, może być pewny do­
brych rezultatów swej ciężkiej, â tyle ważnej 
pracy.

wszelkiej pomocy Sekretarjatn w uła­
twieniu korespondencji. Pozatym 
p. Orzeszkowski proponuje, aby Wy­
dział Oświatowo-organizacyjny zwró­
cił się i do innych firm o oferty na 
drzewka.

c) W sprawie legalizacji Kółek 
Rolniczych p. Miecznikowski zazna­
cza, że przepisy posiadane w Sekre­
tariacie obowiązują nowopowstałe Kół­
ka Rolnicze.

d) W sprawie zboża dla Kresów 
p. Przewodniczący odczytuje pismo 
O. T. R. i jeszcze raz podkreśla waż­
ność i nagłość wzięcia udziału w tej 
akcji całego społeczeństwa

Następnie p. Przewodniczący ko­
munikuje, że we wrześniu między 
jl——16 odbędzie się licencja ogierów 
i rejestracja klaczy, urządzona przez
O. T. R. Płockie ze współudziałem 
p. Inspektora C. T. R.

Potym przystąpiono do sprawy 
wyjazdów instruktorów na zebrania 
Kółek Rolniczych — wywiązuje się 
dyskusja i zebrani dochodzą do wnios­
ku, że Kółka,' zwyczajem przedwo* 
jennym, muszą przysyłać konie po 
prelegentów—plan obśyłania zebrań 
Kółek opracuje na każdy miesiąc 
W-ł Oświatowo-organizacyjny.

Sprawa urządzania zebrań Zarzą­
dów Kółek przed ogólnym zebraniem 
Kółka wywołała dłuższą dyskusję.
P. Mierzejewski zaznacza, że Zarzą­
dy Kółek przeważnie nie obierają się 
na zebrania poprzedzające ogólne ze­
branie Kółka i z tego powodu praca 
w Kółkach idzie w zbyt słabym tem­
pie. Proponuje więc aby Zaiządy 
Kółek obowiązkowo zbierały się cho­
ciaż przed samym zebraniem ogól­
nym Kółka na> jakąś godzinkę lub 
pół. W dyskusji zabierają głos pp. 
Micznikowski, Jaźwiński, Plewiński 
i Prezes Orzeszkowski, który podkre­
śla brak dostatecznej dyskusji na ze­
braniach Kółek i zaznacza, że obo­
wiązkiem Prezesa i prelegienta jest 
pobudzić zebranych do dyskusji. Na­
stępnie stwierdza, że zebrania Zarzą­
dów powinny s«ę odbywać—to wyro­
bi członków Zarządu i zachęci ich 
do myślenia o swych zadaniach w 
pracach Kółka. Pprządek dzienny 
powinien być sporządzony przez Se­
kretarza.

P. Jaźwiński zapatruje się pesy­
mistycznie na tę sprawę, lecz p. No- 
wicki stanowczo twierdzi, że urzą­
dzanie zebrań Zarządów jeat koniecz­
ne i przynosi korzyści dla Kółka—do­
wód Kółko - Podolszyce, gdzie jest 
Prezesem — p. Prezes Orzeszkowski 
proponuje wzajemne wizytowanie się 
Kółek Rolniczych i branie przykładu 
z lepiej idących. Następnie zazna­
cza, że Prezesi winni zawiadamiać 
Sekretariat w razie niemożności od­
bycia zebrania w terminie—to zapo­

nia tych odpowiedzialnych zadań, 
które ńa nich ciążą w związku z wy­
borami. Wywiązanie się z tych zadań 
będę uważał za próbę indywidualną 
sprawności każdego z urzędników, 
któremu zostaną one powierzone.

Za najpilniejsze czynności poza 
podziałem na obwody głosowania 
i wyznaczeniem lokali wyborczych 
oraz lokali urzędowych komisji, obec­
nie uważać należy: 1) sporządzenie 
spisu wyborców przez naczelników 
gmin, 2) wyznaczenie przez p. woje­
wodę (delegata rządu) po jednym 
członku do okręgowych komisji wy­
borczych, 3) wyznaczenie przez wła­
dze administracyjne I instancji dó 
jednym członku obwodowych komisji 
wyborczych, 4) delegowanie człon­
ków komisji okręgowych pi zez radr 
miejskie, zgromadzenia naczelników 
gmin, wreszcie 5) delegowanie trzech 
członków komisji obwodu przez rady 
gminne względnie zebranie sołtysów 
wsi lub komisarza rządowego.

Jak widać z powyższego wykazu, 
tylko niektóre z wymienionych czyn­
ności wykonać mają bezpośrednio 
władze administracyjne, inne wyko­
nane być mają przez władze samo­
rządowe. Do obowiązków wojewody 
i podległych mu starostów należeć 
będzie rozciągnięcie odpowiedniego 
nadzoru nad właozami samorządowy­
mi, aby wszystkie należące do nich 
czynności, wykonane zostały dokład­
nie i w terminach przepisanych.

« Spadek dolara. Sztucznie pod­
niesiony kurs dolara spada poważnie 
od chwili ogłoszenia dekretów ojwy- 
borach, potwierdzając nasze uzasad­
nienie podniesienia tego kursu tylko 
ze względów 'politycznych, a nie 
ekonomicznegolfstanu kraju.

= Wakują posady nauczycieli pań­
stwowych preparand nauczycielskich 
(kursów wstępnych do Seminariów 
Nauczycielskich) w następujących 
miejscowościach na terenie Kurator- 
jum Okręgu Szkolnego Warszaw-, 
skiego: 1) Goszczyn, po w. grójecki, 
2) Szafarnia, po w. rypiński, 3) Kli­
montów, pow. sandomierski, 4) Jab- 
łeczna, pow. Biała Podlaska, 5) Leś­
na, pow. konstantynowski, 6) Turko­
wice, pow. hrubieszowski, 7) Siecie­
chów, pow. kozienicki, 8) Pułtusk.

O posady te ubiegać się mogą 
nauczyciele o zamiłowaniach wycho­
wawczych i uzdolnieniu metodycz­
nym. z ukończonym Wyższym Kur­
sem Nauczycielskim, względnie egza­
minem wydziałowym i paroletnią 
praktyką. Wynagrodzenie, jak w szko­
łach ćwiczeń.

= Emerytury osób duchownych. 
Emerytury księży w byłej Kongre-' 
sówce, wypłacane przez kurje bisku-

X J łś X

sów—-obrazuje stan ludności i gospo- 
uarstw na naszych wschodnich Kre- 
s»ch i zaznacza, że Związek Ziemian 
Kresór0Wał kilka wagonów zboża dla 

?• Jaźwiński proponuje, aby Kółka 
«ożyły odpowiednie deklaracje, że 
®boże dostarczą później, ponieważ 
°oecnie nie wszyscy jeszcze młócili, 
? Syndykat Rolniczy zakredytuje na 
en czas określoną ilość zboża i od- 

stawi dla. pow. Bielskiego.
P* Prezes Orzeszkowski nie zga- 

ss się na ten projekt i zaznacza, 
. Syndykat Rolniczy również się 

nie zgodzi na tę manipulację, ze w«glę- 
9U. na trudność w ściąganiu należno- 
®C1 °d Kółek—przypomina tu sprawę 
należności za wybrane nawozy sztucz­
ce przez Kółka i późniejsze trudnoś- 
01 w ściąganiu należnego zboża z po­
szczególnych Kółek.

.Odczytanie protokułu z poprze- 
jijcogo zebrania proponuje p. Prezes 
Paszkowski odłożyć do przyszłego 
jurniejszego Zjazdu—zebrani zgadza­
ją się i przystępują do odczyt nia 
komunikatów: a) w sprawie zamawia- 

książek rachunkowych p. Miecz- 
* n}kowski proponuje składać zamówie- 

?ïa w Sekretariacie—zamówione książ- 
sierpnia będą kosztować 

rnk. sztuka—po tym terminie 
Możliwie, że będą droższe.
, ,P. Prezes Orzeszkowski komuni­
kuje, że Zarząd O. T. R. postanowił 
sprowadzić 100 egzemplarzy tych ksią- 
ek\r^ei z Prosi ° dalsze zamówienia.

Następnie p. Prezes zaznacza, że 
PP* instruktorzy obowiąza ii będą da- 

sc wskazówki przy prowadzeniu 
sohunków przez poszczególnych Kół­

ko wiozow. v
b) W sprawie drzewek owocowych, 

warowanych przez Wydział Ogród* 
‘°®y 0. T. R., p. Przewodniczący 
kznacza, że zamówienia można skła- 
•c w Sekretarjacie O. T. R. lub 

wProst w W le Ogrodniczym C.T.R. 
\ Ze względu na to, że W-ł Ogro- 
uiczy nie podaje źródeł, z jakich 
r«ewka tej pochodzą, p. Nowicki pro- 

??uuje zbadać tę sprawę, ponieważ 
ł*ka zakładów w Warszawie ma swe 

jfkćlki zarażone mszycą krwawą.
• Prezes Orzeszkowski proponuje 

c^kazać tę sprawę do załatwienia 
okretarjatowi. Następnie p. Prezes 

Přoponuje poinformować się w iniej- 
®°wym T-wie Ogrodniczym, co do 

pi la.n odpowiednich na grunty w 
°ckim i zaznacza, że W-ł Ogrodm- 
y 0. T. R. ułatwia przeprowadze- 

, e transakcji, a nie załatwia sam 
^®8Poárednio kupna. W dyskusji za- 

eraią głos p. Drajkowski i inni, przy- 
uznano za najdogodniejsze dla 

^uiaowiczów, aby poszczególne Kół* 
? same zajmowały się sprowadza- 
em drzewek, korzystając tylko z 

i sztuką ludu, jest podstawą wszelkich cnót oby­
watelskich. W naszej niedawnej przeszłości, 
w czasie niewoli, religja odegrała rolę pancerza, 
rolę fortecy narodowej, która uchroniła nasz na­
ród od ostatecznego upadku. Wielki wpółczesny 
pedagog dr. Fr. Foerster tak się wyraża o religji 
w swym wiekopomnym dziele „wychowanie czło­
wieka“: „Składam w tym miejscu hołd czci naj­
wyższej dla nieprzebranych sił etycznych chrze­
ścijaństwa“. A na innym miejscu znowuż mówi: 
„Właśnie praktyka pedagogiczna wzmocniła we 
mnie do najwyższego stopnia przekonanie o wiecz* 
nym, etycznym i pedagogicznym znaczeniu religji“.

Wzorowy nauczyciel nie powinien palić pa­
pierosów i pić wódki i takowe nałogi zwalczać 
energicznie wśród młodzieży. Wiadomo bowiem 
powszechnie, że główne zła społeczne, jakie dziś 
trapią ludzkość to pijaństwo i papierośnictwo.

Aby poznać w całej okropności zgubne 
skutki pijaństwa i móc takowe innym uprzytomnić 
dobrze zapoznać się z broszurą A. Puławskiego 
p. t. „O pijaństwie“.

Niemniej ważną.plagą jest papierośnictwo, 
tymbardziej, że rozpowszechnione jest tak, że 
niema nadziei wykorzenienia go. Pochłania ono 
znaczne sumy pieniężne na kupno tytuniu. Wy­
datki to łatwo obliczyć. Jeżeli przeciętny palacz 
wydaje, dajmy na to, na palenie 100 mk. tygod 
nioWo, rocznie biorąc ottrągio wyda mk. 500U, 
a jeżeli takich palaczy znajdziemy w Polsce tyl­
ko miljon, to przepalą oni rocznie 5 miljardów 
mk. Jakaż olbrzymia suma! Ileż za te pieniądze 
możnaby nakarmić umierających z głodu, - ile łez 
osuszyć, ile cierpień zaspokoić, iie szkót założyć 
i utrzymać.. A musimy przyznać, że obliczenie 
powyższe jest bardzo skromne. A ileż to chat, 
zagród, á nawet całych wiosek poszło z dymem 
wskutek zaprószenia ognia z papierosów!

(C. d. n.)

II.
Uwagi ogólne.

Zazwyczaj 18—20 letni młodzieniec, po ukoń­
czeniu seminarjum, a nierzadko 4—5 klas szkoły 
średniej, bez żadnej praktyki życiowej bez do­
świadczenia obejmuje stanowisko nauczyciela. 
Nic więc dziwnego, że często stawia szereg fał­
szywych kroków, popełnia dużo błędów nie tylko 
w swym zawodzie, ale i w życiu prywatnym. 
Otóż nauczyciel powinien pamiętać, że. na niego 
zwrócone są oczy nie tylko jego dziatwy, ale 
i całego ogółu szkolnego. Nie. powinien więć 

I nic przedsiębrać bez rozwagi, bez namysłu; kaž 
I dy jego czyn, każdy jego postępek publiczny, po- 
I winien być naprzód dobrze obmyślony i rozwa- 
i żony. Młodzieniec taki powinien umieć'przysto­

sowywać się do okoliczności, do otoczenia — 
umieć znaleźć się w towaszystwie wieśniaka 
i w towarzystwie inteligenta. Nie powinien być 
przytym zarozumiały, ale też w złe towarzystwa 

' się nie wdawać.
Wielu nauczycieli z poglądami wolnomyślny- 

mi sądzi, że zaimponuje ogółowi lekceważeniem 
przepisów i obowiązków religijnych i nieraz sta­
rają się zaszczepić niewiarę w młodociane umy­
sły dzieci. Tymczasem nauczyciel powinien być 
praktykującym chrześcijaninem, nie lekceważyć 
przepisów religijnych, a dawać przykład do speł­
niania takowych. Zwalczać jedynie należy fana­
tyzm i obskurantyzm. Religji lekceważyć i nisz­
czyć nie należy, stanowi ona bowiem ostoję 
wszelkiego porządku społecznego, jest poezją

5 
knjiiri ďij praw ii ni.

Rady i wskazówki.
dlu J5) W celu Wrobienia zamiłowania do han- 
niZntak bardzo nam polakom potrzebnego) wi- 
teri ."«Wdel urządzić w szkole sklepik z ma- 
tym rmi Piśmiennymi i książkami. W sklepiku 
' n funkcję sklepowych, kasjerów sekretarzy win- 
dzipieInić kolejno starsze i więcej rozwinięte 
itio*?* < Pomocą W urządzeniu takowego sklepiku 
p f służyć nam broszura ' St. Gołębiowskiego 
*‘wnr|^p szk01ny”’ lub inne tego rodzaju wy­

ła Każda szkoła powszechna winna ta’ć szko 
ją. T eczną *d,a małych, przyszłych obywateli kra- j 
Szvm éOrzenæ sklepików szkolnych będzie pierw- I 
druż«nśrodkiem, zmierzającym do tego celu. Dalej I 
odczuł oerc^rskie i śpiewacze, sądy koleżeńskie, j 
'VadX • wygaszane przez zdolniejsze dzieci, pro- i 
a nawle dzienniczków życia, hodowanie roślin, 
stanow i zakładanie maleńkich ogródków winno 
w integralną część, metod wychowawczych

Powyższym kierunku.
n3Uc7SZ^I<0 t0’ oczywiście, możliwe będzie gdy 
ale i w el staníe si? nie tylko zwierzchnikiem 
ieiïi JjSPołtowarzyszem, prawdziwym przyjacie- 

swych wychowańców.
PlemlP Łapownictwo, czyli przyimowanie datków 
»eczna 1 w naturze jest wielką plagą spo-

N’e wolna od niej i szkoła — przyznać 
WniełL'’ że pewna część nauczycieli takie łapo- 
rialnv ?.Praktykuje. Dziś, gdy nasz byt mate­
ných i? i tjko zabezpieczony, pobieranie róż- 
ralizuiA 0 winno być niedopuszczalne; demo- 
społec7 °"° bowiem i nauczyciela i dzieci i ogól
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pie, nie mogły być dotąd wygoto­
wane do wypłaty z powodu niemoż­
ności przerachowania ich według 
nowej ustawy emerytalnej dla braku 
dokumentów. Z tego powodu min. 
wyznań religijnych wyasygnuje w uaj- 
biiższym czasie poważniejsze zaliczki 
na poczet tych emerytur, a sprawa 
merytorycznie zostanie w niedługim 
czasie indywidualnie załatwiona.

= Sprostowani». Czujemy się 
w obowiązku zaznaczyć, że bilety na 
przedstawienie „Szpiega“, wystawia­
nego prrez Koło Pomocy Akademików 
Płooczan są sprzedawane w cukierni 
W-go Szatańskiego, a nie Skowroń­
skiego, jak omyłkowo podano.

Z Warszawy.
(Teleionem od specjalnego korespondenta 

'i z pism stołecznych).

(:) 95-to ciągnienie MII jonów ki. 
W sobotę ub. o g. 1-ej po południu 
w lokalu przy ul. Długiej 42 od­
było się ciągnienie 95 miljonówki.

? koła wyszedł numer: 1,342,115 
sprzedany w kasie krajowej w Łodzi.

(:) Rada ministrów o pensjach urzęd­
niczych. Rada ministrów na nadzwy­
czajnym posiedzeniu zajmowała się 
projektem nowej ustąwy o uposaża­
niu funkcjonarj uszów państwowych 
i nad sprawą pasów drożyźnianych. 
Obrad nie ukończono. Projekt nowej 
ustawy urzędniczej zakomunikowany 
będzie stowarzyszeniom urzędniczym 
do zaopinjowania.

(:) Blok mniejszości narodowej. Za­
warty we czwartek ub., po pertrak­
tacjach trwających 12 godzin, blok 
wyborczy mniejszości narodowveh, 
obejmuje stronnictwa: mieszczańskie 
żydowskie, niemieckie, ukraińskie, 
litewskie i białoruskie, craż eserów 
ziemi pińskiej. Ze strony żydów, któ- 
rym zagwarantowano trzecią część 
2dobytych mandatów, należą do blo­
ku sjoniści, folkiści i ortodoksi, nie 

- należą zaś kupcy żydowscy, komu­
niści i socjaFści.

(:) Urzędnicy wobec drożyzny. Dn. 
/ 15 b, ro. w lokalu klubu pracowni­

ków miejskich odbyło się zebranie 
delegatów organizacji urzędniczych, 
t. zw. komisji międzyzwiązkowej po­
rozumiewawczej, zwołane w sprawie 

przedstawionych postulatów urzędn;- 
ków państwowych nowemu rządowi.

Delegacje urzędników państwo­
wych domagały się oprócz przepro­
wadzenia zasadniczych zmian w upo­
sażeniu urzędników państwowych. — 
udzielenia im natychmiastowej zapo­
mogi dróżyźmanęj na sierpień w wy­
sokości 50 proc, pensji, ponieważ 
wobec nieuzasadnionego wzrostu dro­
żyzny otrzymane przez urzędników 
pobory już w połowie * miesiąca zo­
stały wyczerpane.

Z udzielonych przez niektórych 
delegatów informacji okazuje się, że 
zgłoszone p. prezesowi ministrów 
memorjaly i petycje urzędników pań­
stwowych leżą do tej pory nieroz- 
patrzone.

Uchwalono, ż ewszystkie organiza­
cje urzędnicze solidarnie wystąpią w 
zapoczątkowanej akcji w terminie, 
wskazanym przez zarządy związków.

(:) Przybycie posła duńskiego. No­
wy poseł duński przy Rządzie Polskim 
p. Niels Peter Arnstedt, przybył przed­
wczoraj do Warszawy i objął urzędo­
wanie.

(:) Pas ntdtralny. Rada Ligi Na­
rodów postanowiła na majowej sesji, 
że w sprawie zniesienia strefy neutral­
nej między Polską a Litwą ’i przepro­
wadzenia linii domarkieyjnej wyślo na 
miejsce komisję. W dniach najbliższych 
przybywa do Warszawy przedstawiciel 
tej komisji p. Soura, konsol hiszpański 
w Brukseli.

Z Polski i o Polsce
X Wyżywimy się. „Gaz. Por.” pi­

sę: Polska w bieżącym roku gospodar­
czym nie tylko wyżyw* się sama, ale 
będzie miała jeszcze 10n tys. wagonów 
zboża na wywóz.

X Nowa taryfa kolejowa. Mini­
sterstwo Kolei Żelaznych komunikuje : 
Wobec tego, że taryfa kolejowa, zwłasz­
cza osobowa, pomimo jej ostatniej pod­
wyżki czerwcowej nie pokrywa w dal­
szym ciągu kosztów eksploatacyjnych 
kolei państwowych, podnosi się z dniem 
1-go września r. b. taryfę osobową. 
Podwyżki te stanowią na odległościach 
do 200 kilometrów 66 proc, opłat obec.- 
nych, zmniejszając się następnie stop­
niowo tak- że na 900 kilometrów wy-

TANIO, SZYBKO I GUSTOWNIE! 
DRUKARNIA 

„KÜRJERA PŁOCKIEGO” 
przyjmuje wszelkie prace w zakres drukarstwa wchodzące jako to: 
broszury, książki, blankiety, bilety wizytowe, afisze, cyrkularze, 
sprawozdania, zestawienia tabelaryczne, katalogi, cenniki, koperty 
firmowe, programy, reklamy, rachunki, memoranda, noty, karty 
adresowe i pocztowe, bilety teatralne, kwitarjusze, kontramarki, 
klepsydry; specjalność druk papierów listowych z monogramami 
oraz wykonywanie dla urzędów państwowych i Instytucji społecz * 

nych druków pośpiesznych.
Drukarnia wykonywa dla Sz. Sz. Duchowieństwa wszelkie potrzebne 
księgi i druki, a dla Sz. Sz. P. P. Ziemian księgi i reje stra gospodarcze- 

Przy zakładzie stereotypia!
Zamówienia przyjmuje się osobiście, listownie i telefonem.

Adres: ßrukainia „InrjBFš Płockie^“ v Piątko, I. Kolegialna, L t; Gmach „Hotelu Polsheyt" Ul. 123

nosi 64 proc., na 400 kilometrów — 62 
proc,, na 500 kim. — 6o proc., na 600 
kim. 58 proc., a na odległościach po­
nad 1O00 kim. wynosi już tylko od 55 
do 54 proc. Taryfa bagażowa pozosta- 
je bez zmiany.

X Po zasiłki do Ameryki. Jok in­
formuje „Goniec Krakows!'” w czwar­
tek ubiegły wyjechał do Ameryki poseł 
Moraczewski.• ■»•••»»••••»•■iw« ■••*•■•••••
l HïflÜÈBI. iliilä.
± Proces towarzyszy ke. Hllnkl. 

W październiku rozagra się w Ołomuń­
cu wielki proces polityczny, w którym 
na ławie oskarżonych zasiądzie 20 Sło­
waków, zwolenników ks. Hlinki, pod 
zarzutem działań na szkodę republiki 
czechosłowackiej. Sam Hlinka uniknąć 
uwięzienia tylko dzięki swej nietykal­
ności poselskiej. Proces, budzący o- 
gromne zainteresowanie, potrwa dwa 
tygodnie.

± Podrobiony dziennik. Znane pow­
szechnie są fałszywe banknoty, fałszywe 
paszporty, fałszywe zęby, fałszywe uś­
miechy. Teraz mamy fałszywy dzien­

nik. Władze rumuńskie zauważyły od 
niedawna, że w Siedmiogrodzie kursują 
jak najbardziej dla Rumunji niepomyśl­
ne i niepochlebne wiadomości, wprost 
madjarsko <- i reden tyczne. Jako źródło 
okazywał się „Adewerul“, . ogromny 
i poczytny dziennik bukareszteński. ‘Aż 
raz policja siedmiogrodzka zażądała od 
władz centralnych nałożenia wędzideł 
na „Adeveml“, przedkładając szereg 
numerów, przepojonych „zdradą stanu". 
I co wyszło na jaw? Oto, żu numery, 
skonfiskowano przez policję, nie były 
egzemplarzami oryginalnymi bukaresz­
teńskiego „Matina", jak zWą „Adove- 
rul”. ale falsyfikatem. Iredentyści wę­
gierscy przemycali do Rumunji swą 
propagandę, wydając swój „Adoverul"» 
bliźniaczo podobny do bukareszteńskiego.

± 100 dr arów kary za skradzio­
nego całusa. Przed jednym z sądótf 
amerykańskich stawał pewien den­
tysta, króiego pacjentka oskarżyła 
o... naptd.

Oto, gdy siedziała u niego raz na 
krzesełku i nadstawiła swą buzi? 
z chory nr rąbkami —namiętny den­
tysta, zamiast zabiegu lekarskiego, 
noc iłował ją w same usta.

Sędzia skazał go ne 100 dolarów 
kary i 3 miesiące aomu popiawczego.

Ktoby pragnął nabyć
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pierwszorzędny hotel wra* 
> z restauracją w dużym fft' 
brycznym mieście do sprzeda­
nia. Zgłoszenia pod „hotel* do 
Administr. Kurj. Płock.

Kupię kredens, stół, krzesła 
i urządzenie salonu. Zgło­

szenia wraz z ceną do Adm- 
w Kurj er a Płockiego*.

Alaszyna do pisania mało 
<»a używana jest zaraz do 
sprzedania. Wiadomość w Adm- 
„Kur. Płockiego”.

y BENA flGŁOSZEH:
Xa wiersz nonpareiu jednolainowy na i, U, 111 str, mfr. 500* 
Nekrologi za jeden wiersz nonpareiu............................ 2ÇJ’'
2 ' Ycz^ine ogt za jeden wiersz uonpurehi na IV ttr. Wu* * 
Oroszenia drobne pc 40 za sażdy wyraz tłustjfa1 
iruMem podwójnie. Najmniejsze agreszenie m erek 50»*

Ogłosi taib zagraniczne o 100 procent droiej.
XaW« nowa podwfika taryfy obowiązuje wszystkie Jlž zlecone ogtoss* 

nia o£ dnia zmiany cen bez uprzedniego tawiadomienia.

„KURIER PŁOCKI“
t kasuje się codziennie z wyjątkiem niedziel i iwiąt 

■■ z datą na dzień następny. —- 
Rękopisów redakcja nie zwraca

Za rubryKę „Nadescane" redakcja aie bierze odpowledzlalrroicl.
Adres* Redakcji i Administracji: Płock, ui. Kolegialna* Nb 8.

Adres d!a aepesc Płock — „Kurier*. NbjTeletonu 125.

w Płocku
z nowoczesnymi urządzeniami pięknym ogrodem 
w najpiękniejszej dzielnicy zechce zwrócić się > po 

informacje do Adm. „Kurjera Płockiego.“
Wymagana dyskrecja w raz^e nie dojścia do porozu­
mienia. Informacji udziela się tylko nabywcom, trak­
tującym rzecz se.jo. Do kupra potrzeba około 33 mil. 

marek. Pośredniej? wyłączeni.

ô
O L

DWH BUKCWN1KI ORYG. HMERYKHfiSKłE

„WICTOR“
mało ulywune, kompletne z wszelkimi paskami, do sprzedania.

Jiui Iwiii, ttiH M’ii'o nUltzirt Ula Omnou Ł U.

Drobna n^łoszonia w „Kur- 
jerze Płockim” pr^yjmej®

Mmi ni strąć, a tylko o tyle, o ile ( 
są zredagowane zrozumiale i sty­
listycznie, ze znakami przestań-, 
kowymi. Każd> znak, pisarski 
liczy się jako oddzielne słowo. 
Wyrazy drukowane tłusto licz; 
się podwójnie. Pierwsze słowo, 
obowiązkowo musi być podane 
iłnfjtym drukiem.

CENA PRENUMERATY:
w Płocku miesięcznie mk. 800. — Za wysyłkę na prowin­
cję dopłaca się^żO1^. — Za odnoszeni? do domu^miesięcz- 

nie 1(0 mk. — Zagranicąjmiesięcznie 1800 marek.

Numr pojedynczy w Płocki kosztuje 45 marek.
Konto w P. K. O. — 60990.
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Drobne Ogłoszenia w „Kur- 
jerze Płockim” odnoszą pra­

wie zawsze dobry skutek, o ile 
są powtarzano często. Gdy 

. masz co kupić lub sprzedać, 
gdy poszukujesz majątku łub 
dzierżawy, poeady czy »eż pra­
cownika. ogłoś się Raraz ! Nie 
zwlekaj !

Prenumerujcie

„Kurjer Płocki*
i oyłaezajcie się w nim.

= Czy chcesz być =

PIĘKNĄ 
pozbyć się bez ślndu pieqów, 
opalenizny, plam i zmar­
szczek na twarzy! wiec uży. 
waj cudownego kr-mu 
metamorfoza *P IE G O L “

z przepisu
Dr. ST. MARTIN w Paryżu. 
Spniaii Al. ipt, antki i fijiitnj.

SKŁAD NAKŁADOWY:

■■ ZIEMI
PŁOCK

KOLEGJALNH 8. CONTO W PKO. 60990.


